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KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ
'^ W ie d e A  dnia 20. listopada,

:£|: Pom im o zaprzeczenia, ogłoszonego dzi­
siaj w półurzędowym sta rym  Frem denblacie 
mogę was zapew nić, że w m inisterstw ie wojny 
w ielka panuje czynność. W szelkie tam  czynią 
przygotow ania by przy ewentualnym  wybucha 
wojny między A u str ią  a Moskwą wojskom na­
szym  na niczem nie zbywało. W iadomości 
pryw atne z Pragi tu  nadeszłe zap ew n ia ją , że 
rząd w ielką ilość m aterjałów  wojennych tam  
zakupuje. J a k  wam onegdaj telegrafow ałem , 
w yjechała z tąd  komisja wojskowa dla zbada- 

~ n ia  kolei Półuocnej, K rakow skiej i Czerniowiec- 
kiej co do ilości w o jsk a , które koleje te  co­
dziennie transportow ać mogą. Zasystowano 

,w  całej arm ii wszelkie udzielanie urlopów,, i 
jak  pow iadają rozkaz n ierozpuszezenh  lendwery, 
k tó ra  w łaśnie te raz  d la  ćwiczeń wojskowych 
zgrom adzoną jest, w najbliższym  czasie wyjść ma.

W ogóle je s t usposobienie W iednia b ar­
dzo wojenne W szyscy uw ażają wojnę za ko­
nieczną, k tó ra  pierwiej czy później wybuchnąć 
musi. Szanse dla A u s tr ji uw ażają te raz  dlatego 
za korzystn iejsze, ponieważ P rusy  wo F rancji 
całą swą siłą wojskową angażowane, czynnie 
d la  M oskwy w ystąpić nie będą mogły,. W szystkie 
też dzienniki tu te jsze prowadzą bardzo ener­
giczną polem ikę przeciw M oskw ie, i doradzają 
rządowi do energicznego w ystąpienia. N ajb ar­
dziej w tej m ierze zaangażow ała się N ow a  
Fresse kfóęa w dzisiejszym  swyui a rtyku le  A n ­
glikom w y rzu ca , że żebrzą u M oskali by im 
dali spokój. Notę lorda G ranvilla , k tó rą  wysłał 
do P e te rsbu rga  w odpowiedzi na cy rku larz  
Gorczakowa, nazyw a B elte lb r ie f, i wyraża na 
dzieję że hr. B eust energiczniej przeciwko Mo­
skw ie w ystąpi.

W  razie wojny spodziew ają się tu ta j na 
pewne pow stania polskiego. Opowiadano nawet 
tu ta j, że w przyszłem  tygodniu eroissarju^ze 
rządu  narodowego zakupow ali strzelby dla po­
wstańców polskich. N atu ra ln ie  okazało się po­
tem , że to kaczka, puszczona przez jakiegoś do­
w cipnisia gazeciarskiego.

Z  pola bitwy francuzko - pruskiej nic nie 
ma nowego. Zjednoczone arm ie Bourbakiego, 
K ćratrego  i P alad ine’a wciąż się ku północy posu­
w ają, by Paryżow i w odsiecz przyjść. P rusacy  
zaś wszelkie natężają siły, by im zam knąć drogę 
ku  P a ry ż o w i; w ątp ią  atoli, czy im się to  u 
da. Z wiadomości p ryw atnych paryzkich wczo­
raj tu  nadeszlych widzieć można, że P aryżanie 
są  pełn i otuchy, i że im na niczem zbywa. 
M ięsa świeżego, m ają  jeszcze mieć na 2 m ie­
siące, chleba i wina na dwa l a t a ; wszelkie 
inne artyku ły  po zwykłych cenach sp-zedają. 
Trochu ma w szelkie poczynić przygotowania, 
by w danym  czasie, a to  jednocześnie z n a ­
dejściem arm ii P alad ine’a przed Paryżem  wy 
cieczkę zrobić. Bądź co bądź wojny franeusko- 
pruskiej wcale nie można uw ażać za ukończoną, 
a kto wie co się jeszcze „z rządzenia Boskie­
go" stać może.

W czoraj w yjechał cesarz do Pesztu . Opo 
w iadają że przed odjazdem  m iał m inister P< tocki 
dłuższe posłuchanie, przyczem  m ia ł ośw iad­
czyć gotowość swoją i całego gabinetu podać 
się  do dymisji. Cesarz m ia ł prezydenta m ini­
strów  ze szczególną przyjąć łaską, upraszając 
go w końcu, by nadal sprawy m inisterjalne

prowadził. W  Peszcie zapew ne cesarz stanów 
czą poweźnie decyzję, komu ste r nowego gabi­
netu powierzyć. W szelkie kombinacje m ini­
ste rja lne  dotychczas nie m ają znaczenia fak ty ­
cznego — bo n ik t dotychczas nie wie, ani 
zgadnąć może komu polecenie otw orzenie no­
wego gabinetu  powierzonem zostanie. Że wersja 
ta , która p. Potockiego przy sterze rządu po­
zostaw ia, je s t najpraw dopodobniejszą, nie pod­
lega wątpliwości, uwzględniając szczególnej ła ­
skę, jak ie j o > u dworu doznaje.

Z teatru wojny.
L V II.

R o zp atrzy w szy  się  w te leg ram ach  ode­
b ra n y c h  p rzez  dw a dni o sta tn ie , i zestaw i­
w szy  ta k o w e  z daw nie jszem i w iadom ościam i, 
coraz w ięcej w idocznem  się  s ta je , że g łów na 
a k c ja  p rzen io sła  się  obecnie na północ od 
O rleanu , n ad  rze k ę  E ure , • w  okolice m iast 
D reu x  i  C h a rtre s , o mil 10 i 12 n a  zachód 
od P a ry ż a  od leg łych .

T am  posp ieszy ł B ourbak i z w ojsk iem  na 
pó łnoco-w schodzie sform ow anem , tam  p rz y ­
b y ł ju ż  K e ra try  z sw ą  arm ią  b re to ń sk ą , fam  
nareszc ie  podąży ł jen . de P a lad in es  n a  czele 
a rm ii n ad lo a rsk ie j. O szańoow any obóz za ło ­
żony  p rzez  tego  osta tn iego  w  okolicach 
T o n ry , o 5  lub 6 m il n a  północ od O rlean u , 
by j, ty lk o  w tym  celu, ab y  w b łąd  w p ro w a­
dzić N iem ców , co do rzeczy w is teg o  p lanu  
k am p an ii.

P odobne śc iąg n ien ie  z trzech  różnych 
stron  trzech  różnych  a rm ii w p u n k t jed en , 
dow odnie  zd a je  się  w sk azy w ać , że P a ry ż  z 
p rzy c zy n y  b rak u  żyw ności g w ałto w n ie  po ­
trze b u je  odsieczy . J e ś li  P a ry ż  żle je s t zapro- 
w ian tow any , n a tu ra ln ą  je s t rzeczą , że pier- 
w szem  sta ra n ie m  rząd u  francusk iego  było  
d ać  pom oc P ary żo w i, w p rzeciw nym  razie, 
t . j., je ś li P a ry ż  by łby w s ta n ie  p rzez d łuż­
szy  ezas w y trzy m ać ob lężen ie, z pew nością 
g łów ne d z ia łan ie  F ran cu zó w  w ym  erzonem  
by było w k ie ru n k u  L yon-A lzac ja

Pomimo połączenia 3 arm ji nad  E n re ’ą> 
zawsze jednak nie możemy rozstać się z tą  
m yślą, że nie w okolicach "Paryża Francuzi 
zam yślają zadać najazdowi cios decydujący. 
S to p ięćdziesiąt lub 160 .000 , k tóre po złącze­
niu się z B(jurbaki’m i K eratrybn, m a pod 
sobą jen. de P a h d in e s , były dostateczne dla 
zastraszenia M oltkiego pod st-Jicą, dla odcią­
gnięcia uwagi Niemców na zachód, dla zwró- 
ceeia ku sobie reszty ich sił, jak iem i, po ob 
sadzeniu części F rą u c ji przez siebie zajmnwa 
nej, mogą oni rozporządzać — lecz nie były i 
nie są dostateczne nie wystarczają, na deblo- 
kowanie P aryża Ażeby deblokować P a r y ż , 
trzeba  naprzćd rozbić książąt F ryderyka i Me 
klem burgskiego —  a tego nie w stanie uczyuić 
160 ,000  młodego żołnierza przeciw 200.000. 
Zdaje się więc nam zawsze, że głównym za ­
miarem jak i sta ra ją  się osiągnąć F ran cu z i na 
zachodzie, je s t odciągniecie ja k  można najdalej 
ks. F ryderyka od W erdera. Czem dalej będą 
od seb ie  d « ie  te masy, to je s t W erder na 
wschodzie a ks. 1 ryderyk na zachodzie, tern 
więctj pierwszy będzie izolowany, a zatem  tem 
łatw iej będzie go rozbić. Przy takiem  rozłoże­
niu jak iem  je s t obecne Mojsk nieprzyjaciel­
skich, dość spojrzeć na mapę, iż porządne roz­

bicie W erdera  i zmuszenie go do cofnięcia się 
w północny k ą t  A lzacji, zmusiło by wszystkie 
arm je niemieckie pod Paryżem i nad E ure’ą, 
do czemprędszego odejścia nad Mozellę. D la 
tego to m niem am y, iż tym czasem , gdy jen. de 
Palladine zabaw ia ks. F ryderyka nad E u re’ą, 
rząd  francuski zbiera koło Lyonu i w A lgerji 
(dokąd , ja k  wiadom o, bardzo duzo mobilów i 
rekrutów  od 3 miesięcy przeszło odesłano) si 
ły jeśli nie w iększe od jenerała  de Paladine, to 
przynajm niej również znaczne, by niemi nie­
spodzianie ja k  piorun uderzyć na A lzację.

N aw et roz-taw ienie wojska francuskiego i 
ruch G aribald iego zdaje s :ę potw ierdzać to  nasze 
mniemanie. J  nerał de Paladines nie został 
w pozycji obróconej frontem na północ, lecz 
przeszedł na zachód, zostaw iając jakby na los 
szczęścia, bez obrony, linię Loary , a nic p rze­
cież, -dzięki licznym kolejom żelaznym , nie 
przeszkadzało mu ściągnąć ku sobie kolegów. 
DiśC spojrzeć na mapę, aby się przekonać j a ­
ką do tąd korzyść osiągnęli F rancusi. Gdyby 
j de P a lad in es , zam iast skopić wszystko nad 
E ure’ą, zatrzym ał dawną swą pozycję ped Tou- 
ry — natenczas ks. F ryderyk nadciągający ze 
wTschodu, będąc w okolicach Nemours i Mon- 
targis, wygrywał dwie ważne rzeczy: Sposobem 
naturalnym  znalazł by się odrazu na Ganku 
swego przeciwnika, a p>wtóre o mil 20 p rzy ­
najmniej bliżej był W erdera Co się zaś tyczy 
G aribaldiego, ruch jego także się wydaje po­
chodzić z planu a priori ułożonego. Z nadgra- 
u ’CV sz w a jc a rsk ie j , gdzie zdawał się okazywać 
zam iar uderzenia na praw e skrzydło W erdera 
i niepokojenie tyłów  jego, rzucił on się niespo 
dzianie w zupełnie przeciwną stronę, a m iano­
wicie: naprzód ną zachód do A u tun  (5 1/,  mil 
od C liagny), gdzie przybył d. 8 ,  a na9tępnie 
w prostym  kierunku  z A utun na północ ku 
Troyes. R uch  ten śmiały, i p iękny , stczę- 
śliwie się powiódł ; syn j nerała Riccioti d. 18. 
napadi, pobił i zniszczył w C hatillon sur Seine 
pruską załogę. C hatillon  sur Seine leży o mil 
dziesięć na ty łach jen era ła  W erdera, bawiącego 
w Dijon, a lin ia A utun-C hatillon sur Seine- 
T royes, je s t lin ią  przedziału między ks. F ry ­
derykiem a W erderem . W idocznie więc, że z a ­
daniem G aribaldiego było nietylko niepokojenie 
tyłów ks. F ryderyka i W erdera, lecz także a 
może głownie, je s t  stanąć na kommunikacjach 
między niemi i zizolować przez to kompletnie 
położenie ostatniego, aby tym  sposobem ariuii 
loarskiej zwycięztwo skuteczniejsze w rezu lta ­
tach  umożliwić. Słowem, wszystko zdaje się 
wskazywać, że możemy w krótce usłyszeć o sil­
nym zaczepnym ruchu  F ra n cu z ó w 'o d  strony 
Lyonu.

I le  w ynoszą po łączone trzy  francusk ie 
a rm ie , ja k  w ie lk ie  są  siły  n iem ieck ie  nap rze ­
ciw  nieb sto jące, to  z w y k łą  w  tej w ojnie ta ­
jem n iczo śc ią  zostaje  p o k ry te . O ile sądzić 
m ożna, sto i tam  około  160.000 F rancuzów  
przeciw  200 .000  n iem niej N iem ców  (ks. Me- 
k le m b u rg sk i, w ięk sza  część II- arm ii ks. 
F ry d e ry k a  K aro la ). S iły  zby t n ierów ne, ab y  
F rancuzi bitwę przyjęli. Będą się cofać, szczę­
śliwi już z tego, że zdołali odciągnąć od jene 
rala  Trochu ta k  znaczne niemieckie zastępy. 
Czy skorzysta z tego T ro ch u , czy uda mu się 
przerwać obręcz go opasujący — blizka przy­
szłość to  pokaże. N ależy  się spodziewać lada 
chwili wiadomości o wycieczce dowódzcy P a ­



ryża w .szjstkiem r siłam i. Każden moment 
z wlotu jest w ygraną dla Niemców.

Biorąc wszystko na uw agę a szczególnie 
ważność dla Niemców conajprędszego zgniecenia 
arm ij francuskich d la urobienia dyw ersji p rzezna­
czonych, zdaje się być pewnem, że nie kto in ­
ny jak  ks. F ryderyk  K arol główne obejm ie nad 
E u re’ą  dowództwo. Je ? t to po M oltkiera na j­
lepszy pruski jenerał. Przeleciał on, jak  to wi­
dać z te leg ram u  przez N . f r .  Presse z B erlina 
odebraną, do E tam p es , głównej kw atery  ks. 
M ehlem burgskiego, jeszeze ną dciu 15 b. m.‘, 
sam , sw oją o s o d ą ,  zostawi ys y daleko swą a r ­
mię, k tó ra  dopiero d o .ie ra ła  do brzegów Jon- 
ne’y. J a k  się teraz w yjaśnia, pozycja arm ii II 
dnia 16. była następująca.- lewe jej skrzydło 
pod dowództwem j. V o ig . R etz nyło w Ton- 
nerze nad ' A rm anęon (6 mil na po łudrio  cd 
Troyes) a inne części w S ;n s  nad Y onne’ą i 
w F ontaineb leau  nad Sekw aną P a re  dni je­
szcze npłyide nim zdoła ona cała zebrać się 
nad E n re ’ą. Bardzo być jednak  może, żo je n e­
rałowi V oigt-Retz wydanym został rozkaz przez 
L oarę, w okolicach Co me, rzucić się ku  Bour- 
ges by w tym  k ie runku  zagrażać Francnzoir..

Zajm ującym  je s t biuletyn wypadków między 
Paryżem  a  Orleanem . J e s t on wprawdzie dość 
skąpym dotychczas, lecz ważny z względu na 
przyszłość W idać z niego, że Niemcy uie wa­
żą lekce nowych tych sił fraucuskich, jeśli d o ­
tychczas nie śm ieli uderzyć. Podajem y go dla 
ty c h , k tórzy  lno ią śledzić na m apie działania 
stron wojujących 

9. l i s t o p a d a  : B .tw a pod C ouliniers; Tann 
pibity  cofa się ku Paryżowi.

10. F rancuzi idą naprzód, a j. Tann do Tou- 
ry gdzie łączy się z ks. M eklem burgskim .

11. J .  Tann odchodzi do E tam pes, a jen ds 
P aladinos każo sypać szańce u pozycji 
pod Toury.

15. Ks. F ryderyk  K arol przybywa swoją o,o- 
bą do E tam pes Niemcy dowiadują się, że 
j. de P allad ines spie -znie przez C hartn  s 
rusza na połączenie w okolicach D renx 
z K eratrym , do k tó reg) ze strony p rze­
ciwnej nadciąga także j. Bourbaki z arm ią 
północno wschodnią.

16. „W ię k szą  część a rm ii ks. M ek lem burg - 
sk ieg o  rob i rucb odpow iedn i i d ąż y  ku 
D re u x , a  a rm ia  d ru g a ,t j .  ks. F ry d e ry k a , 
s ta je  w  F o n ta in e b le au , S ens n ad  Y onne
1 T o n n erre  nad  A rroengon.

17. „P o ty czk a  pod D r e u x  przedn iej s traż y  
francuzk ie j złożonej z m obilów  z ta k ą ż  
s tra ż ą  ks. M ek lenbn rgsk iego . F rancuz i 
s ię  cofnęli tra k te m  do le  M e n s; N iem ­
cy. posunęli s ię  tro ch ę  nap rzód .

18. „P o ty c z k a  pod G h a t e a u n e u f ,  o 3 m i­
le n a  p o łu d n ie  zachód  od D reux . N iem ­
cy m ieli by ć  górą .

19. „P o ty c z k a  pod E v r e u x ,  o 5 m il na 
pó łnoc od D reu x , i pod N o n a n c o u r  t,
2  m ile  n ą  zachód  od tegoż m iejsca.
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Ostatni wiadomości.- ' ,
N iem a już dziś wątpliw ości, że m in is te r­

stwo Potockiego pozostanie u s te ru  i dopiero 
uchw ała R ady  państw a nad wnioskiem rzą d o ­
wym o rezolucji ga licy jsk ie j, rozstrzygnie o 
jego ustąpieniu . Jeże li R ada  państw a wniosek 
rządowy odrzuci, m inisterstwo m a ustąp ić . H r. 
P o tock i otrzym ał polecenie od c e sa rz a , ażeby 
się po wyborze dekgauyj udał na dwór cesar 
ski do Pesztu. Tam  hr. Potocki pozostać ma 
przez czas obrad delegaeyjnych.

P odług wiadomości brukselskich A ustrja  
i W łochy stara ły  się o zgrom adzenie w B ru ­
kseli konferencji pełnomocników m ocarstw , na 
k tórej załatw ionoby sprawę tra k ta tu  paryskie­
go. Lecz ani w Petersburgu ani w B erlinie t e ­
go p ro jek tu  przyjąć nie chciano. P rusy oba 
w iają  s i ę , aby przy tej sposobności nie po­

dniesiono i spraw y wojny francusko prnskiej 
Gorczakow w odpowiedzi na notę angielską, 
po ihuw ającą myśl poddania sprawy morza C zar­
nego konferencji m o c ars tw , pomija zupełnie 
tę  myśl — i wypowiedzenia nie cofa.

Z B erlina te leg rafu ją  p. d. 21. b. m. 
„Odpowiedź G orczakowa, ja k  zapew niają wsfe 
rach dyplom atycznych, będzie mmej szorstką 
ja k  pierwsza nota. K anclerz moskiewski miał 
być zatrwożony (?) usposobieniem, jak ie  nota, 
jego wywołała. Do zastępców dyplom atycznych 
Moskwy m iai rozosłać oKÓlnik z naganą, że nie 
s ta ra li sie lepiej informować i przysłali raporta , 
z k tóryćh można było p rzypuszczać, że mo­
sk iew skie żądan ia znajdą u mocartw życzliwe 
przyjęcie".

Jak o  świadectwo przygotowań zbrojnych 
Moskwy przytoczymy doniesienie dziennika gci- 
bornialnego charkow skiego które m ów i, że za­
rząd drogi żelaznej kursko-charkow sko-azow skiej 
postanowił zbudowsć na całej linii od K urska 
do Rostowa nad Donem (mil 112) p o d stac je , 
a to ze względu ua zwiększenie ruchu w przy­
padku przewozu wojsk, oraz potrzebę wymija­
nia się gęściej pociągów.

H r. Ohotek wręczył już l s. Gorczakcwo- 
wi notę an s trjack ą  Jn tto  ma odejść udpo 
wiedź.

T im es  z dpi a 19. bm. pisze: „M oże je ­
szcze przed końcem roku  1870  s ia n ą  wszystkie 
m ocarstwa pod bronią, kiedy M oskwa poczyna 
fortyfikow ać wybrzeża Czarnom orskie, O bo­
w iązki A nglii, jakkolw iek dotkliw e, są  jednak  
Jasno i nieuniknione."

Tem u sam em u dziennikowi donoszą je ­
dnak z F lorencji, iż W łochy absolutn ie nie 
m ają o jho ty  mięszać się w zaw ik łan ia z po­
wodu kw estji wschodniej, w której nie są bez­
pośrednio interesow anie.

T ureckie z łogi w M alej A zji otrzym ały 
ro ikaz maszerowania do E uropy .

P ragska  R ada m iejska m-hwaliła zapro­
wadzenie w tam tejszej wyższej szkole żeńskiej 
nauki języka moskiewskiego.

Profesorowie un iw ersy te tu  w G racu, wy­
stosowali do m inisterstw a p ro test przeciw za­
prowadzenia kated r z słow iańskim  wykładem, 
dla „za warowania niem ieckiego charak te ru  
wszechnicy grackiej."

Do P olitik  donoszą z M onachium : „Z 
głównej kw atery donoszą iż korpus M anteuffla 
o trzym ał rozkaz w m arszach pospiesznych do­
trzeć do Arniens, aby przeszkodzić połączeniu 
się arm ii Zachodu, K eratrego  z B ourbakim  (co 
jnż  jednak  uskuteczniono p. r. Gaz. N ar.) 
S ztab  jeneralny  o trzym ał wiad imość pewną iż 
arm ia nad loarska połączyła się już  z K era 
trym . W sku tek  tego ściągnięto korpus T a n m  
z E tam pes i astafl iono go w pozycji od­
pornej.

D a yly  N ew s  ogłasza lis t starego rep u b li­
kanina je n e ra ła  C hargarn ier , k tóry przepędził 
cały czas w Metz podczas oblężenia jako  nie- 
należący do arm ii. C hargarn ier bierze w obro ­
nę Raz Win ;i przeciw zarzutow i zdrady, ośw iad­
cza iż kap itu lacja była u ieodbitą koniecznością, 
zarazem  odmawia Bazainowi zdjlności do do 
w ództw a nad tak  liczną a rm ią , jak arm ia 
m etzka.

Ju ż  po skończeniu arty k u łu  i  te a tru  woj­
ny, w świeżo nadeszłej Independance Belge 
znaleźliśm y korespondencję z Lyonu w której 
donoszą że równocześnie z pięknym manewrem 
G aribaldiego z ra d  brzegów Saone’y k a  dol­
nym A rm encon i Sekwanie, arm ja  lyońska po­
szła naprzód a j. W erder się cofa. J e s t  to 
wiadomość basdzo ważna, jeśli się sp raw d zi, 
wskazywać się by zdaw ała, że w p lanie fran- 
cuzkira rzeczywiście leży zam iar silnie uderzyć 
w k ierunku  Lyon —  A lzacja. Niewiadomo 
ty lk o  jak ie  siły m a jenera ł M ichel, a to w o 
hecnem położeniu grun t rzeczy stanów*.

Telegramy .,6az. Narodowej."
W f e d c ń  d 22 listopada. ('Pr.) 

Poseł Weigel złożył mandat do Rady 
państwa z powodu, że nie został do 
delegacji wybrany.

\vedług Tagblatu, Gorczrków o -  
świadczył posłom mocarstw obcych, źe 
postanowienie cara co do sprawy czar­
nomorskiej jest niezłomne.

d. 22. listop. (Pr.) 
Iudependanze donosi, że Moskwa za­
myśla o demonstracji na Czainem mo­
rzu i w Dardanelach.

Donoszą, że Thiers otrzymał wa­
żną misję w sprawie wschodniej. Od­
powiedź Moskwy odeszła dnia 20 do 
Londynu.

Niedawno temu, nadpłynęło do 
Francji 200.000 karabinów i 3 milio­
ny nabojów.

l iO l ld y ia  d. 22. listopada (Pr.) 
Według P a ll-M a il-G a z . Ode Russel 
otrzymał rozkaz, kategorycznie zapy­
tać się b isn w k a , po czyjej stronie stoją 
Prusy. Jeżeli po stronie Moskwy, to 
wojna będzie jeszcze przed kapitałacją 
Paryża wypowiedzianą

S i c r l i l l ,  2 lgo . listopada. Na 
posiedzeniu dzisiejozem Rady związ­
kowej przedłożyło prezydjum rezul­
tat rokowań z pełnomocnikam fcadenu 
i Ilessji z dnia I5_listdp. wraz zdołą- 
czoną do tej umowy konstytucją Związ­
ku niemieckiego. Dalej przedłożyło pre­
zydjum wniosek do ustawy o potrzebie 
dalszego kredytu dla prowadzenia wojny

' f t t l l f S  21. listopada (urzędowe.) 
Z Vervins donoszą: GwarJja narodo­
wa i załoga fortecy Mezieres zrobiła 
17. list. w ycieczkę, ubiła 500 Prusa­
ków i wzięła jedno działo. Dnia 18. 
listopada usiłowali Prusacy rzucić musi 
przez Meuzę, lecz im się to nie udało, 
i musieli się po za obręb doniosłości 
dział cofnąć. Odsiecz fortecy Mezieres 
dokonana.

E l o n s t n n t y n o g i o l  21. listop. 
W dobrze poinformowanych kołach za­
pewniają że Turcja pragnę umknię­
cia konfliktu z Moskwą i usiłuje skło­
nić podpisane na traktacie paryskim  
mocarstwa, ażeby żądania Moskwy 
wziąć pod rozwagę.

(Moskwa jednak  wypowiedzenia artykułu  
X IV . tra k ta tu  nie uw aża z ł  życzenia łub ż ą ­
danie, lecz za fak t dokonany, ktorego pod roz­
biór m ocarstw  oddawać nie chce pr. r.)

Cena jednego egzem plarza 3  cnł.

Właściciel, Wydawca i odpowiedzialny Redaktor' Jan Dobrzański. Z drakami krajowej M. F. Poremby.


